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Zjednoczony ruch zawodowy
Dochodzą  n a s  g łos y  k r y t y c z  

ne,  że w obecnej  chwil i  nie p o ­
ra  j e s t  p o r u s z a ć  s p r a w y  z w ią z ­
ków z a w o d o w y c h  i zagadn ień ,  
zw ią zan y ch  z i s to tą  teg o r u c h u  
ja k o  c z y n n ik a  o rg a n iz ac j i  p r z e ­
b u d o w y  społecznej .

S ta r a l i ś m y  się z a ró w n o  w n a ­
szej p r a s i e  j ak i  w o sob i s ty m  „ze­
tkn ięc iu  z czyn nikami ,  s to jącymi  
w punkcie  k luczow ym  po l i tycz ­
nych  w y d i r z e ń  na  s k r z y d le  a n ­
ty fa sz y s to w sk im ,  zwrócić u w a g ę  
na  wielkie zna czen ie  z j e d n o ­
c z o n e g o  r u c h u  za w o d o w eg o  
t a k  d la  s tw o rzen ia  zo r g a n iz o w a ­
nej  s i ły  m as  p racu jący ch ,  j ak  i 
dla u jęc ia  i u n o r m o w a n ia  życia 
go sp o d ar czeg o  wyzw olone j  P o l ­
ski.

S tw ie rd zam y  n ies te ty ,  że b ra k  
zrozu mienia  dla n i ezm ie rne j  w a ­
gi tego zag ad n ien ia  w chwil i  o- 
becnej  świadczy o u legan iu  c z y n ­
nych  sił p o l i ty c zn y ch  k l a s y  pra.  
cującej  w p ły w o w i  mieszczańsk ie j  
demokrac j i ,  widzącej  t y lk o  sens  
i ce lowość d z i a ł a n ia  w ak t ac h  
czysto  pol i tycznych.

Nie w p ł y n ą ł  na  z r o zu m ien ie  
z n a cze n ia  zag ad n ien i a  r u c h u  z a ­
w o d o w e g o  w obecny m o k r e s i e  
nawet  d e k r e t  r z ą d u  lube lsk iego ,  
u s t a la jący,  że za rz ąd  i k i e r o w n i ­
c two pro duk c j i  o be jm ują  związki  
za w odow e .

D e k r e t  ten  s tw a r za  p o d s t aw ę  
dla o d b u d o w y  g o s p o d a r cze j  P o l ­
ski przez  in i c j a ty w ę  i pod k o n ­
t r o l ą  mas  p ra cu jący ch .

Dopóki s p r a w a  P o w s tan i a  w y ­
maga ła  sk u p ien i a  całej  u w ag i  
s p o ł e c z e ń s t w a  na w y d a r z e n ia c h  
po l i tycznych,  pośw ięca i i śm y  jej 
ca łkowici e  nas zą  u w a g ę  i dz ia ła l ­
ność W zyw al i śm y  b e z u s ta n n ie  
do p o cz y n ie n ia  n i ezb ę d n y ch  k r o ­
ków, a b y  W a rs za w a  nie  płac iła 
t a k  k r w a w o  za b ł ęd y  po l i ty ków

Linia P o w s t a n i a  j e s t  już o b ec ­
nie u s t a lo n a .  N a d esz ła  pom oc  i 
w o j sk a  sowieck ie  i pol ski e  s to ją 
u bra tn  W a rs za w y .  S p r a w y  P o ­
w s tani a  og ra n ic za j ą  s ię ob ecnie  
dn dzi a łań  w o jen n y c h  i o d p o r ­
ności  s p o ł e c z e ń s tw a .  P r ze d  m y ­

ś lą po l i ty c z n ą  s to ją  obec n ie  inne 
zagadn ieni a :

1) Z agadn ien ie  r o z w iąza n ia  j u ­
t r a  naszego  życia,  u p o r z ą d k o w a ­
nia c h a o s u  i dezorgan izacj i ,  k t ó ­
ra  grozi  n a m  w naj b l i ż szym  o- 
kresie.

2) S p r a w a  s c e m e n t o w a n i a  j e d ­
ności  m as  p r a c u j ący c h  mias t  i 
wsi,  d r o g ą  uj ęc ia  ich w j ednol i ­
te r a m y  o rg a n iz ac y jn e  dla s t w o ­
rz en ia  s i ły,  s to jącej  na s t ra ż y  
ro zw o ju  sp o łecz n eg o  Polski  ku 
równo śc i  i wolności .

P ie rw s z e  z a g adn ien ie  zos ta ło  
częśc iowo ro z w ią z a n e  p rz ez  T y m ­
c z a s o w y  R ząd  Lubelski .  Częścio-

Walka o Wisłę
Sytuacja w  W a r s z a w i e  i jej p o ­

bliżu wyjaśni ła  się w  p ew ne j  m ie ­
rze. P o d c z a s  g d y  na p raw ym  
brzegu  W is ł y  Armia C z e r w o n a  i 
W o j sk o  Polskie k o ń c zy ły  s w e  k on ­
centracje d o  f ro n ta ln eg o  ataku p o ­
przez  W is ł ę  i o b e c n ie  g o  r o z p o ­
czę ły ,  n iemcy  skoncentrowal i  n o w q  
linię o b r o n n ą  w o k ó ł  W a r s z a w y .  
Linia ta b ieg n i e  prze z  Bielany,  
Młoc iny ,  Babice,  W ł o c h y ,  O k ęc ie  
Służew i W i l a n ó w  i jest o b s a d z o ­
na przez  3  dy wiz je  p a n c e r n e :  
»Herman Goer ing«  i «SS-Wiking«  
o r a z  dywiz ja  strzelecka frankoń-  
sko-sudecka.

Prócz t e g o  ocz yw iśc ie  n iemcy  
t rzymają silne z a ł o g i  w  zajętych  
p rze z  s iebie częśc iach  miasta,  a 
s z cz eg ó ln ie  na w ybr ze żu  w a r s z a w ­
skim Wisły.  Ten ostatni rejon jest 
ob e c n ie  t erenem g w a ł t o w n y c h  walk  
o d d z i a ł ó w  polskich i sowieckich,  
które tu w y l ą d o w a ł y  w  narazie  
nieznanej ,  a le  zn acz nej  sile,  z  w o j ­
skami niemieckimi.  Dokładnych  
miejsc nie p o d a n o ,  a le  p rzy pu sz­
cza ln ie  jest to Powiśle m ięd zy  m o ­
stem Kierbedzia a śr edn ic ow ym  i 
ewentua ln ie  Żoliborz.  W a l c z ą c e  
tu wojska niemieckie  są  na n ie­
których od c in kac h  a t a k o w a n e  o d  
tyłu przez  o d d z i a ł y  p ow st ań cz e .  
O d  wyniku tej bi twy z a l e ż y  o s t a ­
tec zn e  s f or so w an ie  Wis ły  w  W a r ­
sz awie ,  a w ie c  i uwolnienie  stolicy  
Polski.

j wo dla tego,  że  s p r a w y  orga-  
j n izowania  ż y d a  nie m e g ą  być 
u r e g u lo w a n e  ty lko  dek re t am i ,  
lecz m u s z ą  być ró w n ie ż  w y n i ­
ki em i s tn ie n ia  si ł  spo łecz nych,  
mogącyc h p rz e p ro w a d z ić  ich r e ­
alizację.

Z te go  w zg iędu wysuw am y  jnż  
dziś s p r a w ę  m c h u  za w e d e w e g o  
na  p ie rw szy  pl an  i n ie  u s t a n i e ­
my w' b u d ze n iu  u w a g i  w s z y s t ­
k i ch  ś w i a d o m y c h  cz ynn ik ów  k l a ­
sy robo tn iczej  w s t o s u n k u  do t e ­
go za g ad n ien i a ,  od t eg o  bo wiem,  
czy ruch za w o d o w y  w Polsce b ę ­
dzie zdo lny do podjęcia  dzie ła  
o d b u d o w y  i u ru ch o m ien ia  g o s p o ­
da rk i ,  za leżne  jest ,  czy ch m e k ra -  
cja pó jdzie  w k i e ru n k u  r o z w i ą ­
zan ia  k w es t i i  społecznej ,  czy też 
u to n i e  w p a r l a m e n t a r y z m i e  i n o ­
wym p a r ty jn ic tw ie .

Również  d ru g ie  zag ad n ien ie  
musi  być  r o z w iąz a n e  p rz ez  iu ch  
z a w o d o w y  jas no  i w y r a ź n ie .  
Musi on już dziś w z a r a n i u  do- 
ko n y  wmjącego się p rzełomu,  stw o- 
rzyć  o rg a n iz ac j ę  faktycznej  j e d ­
ności ,  aby  w p ie rw szy m  o k re s ie  
po l i ty cznym  mieć p rz e c iw w a g ę  
dla reakcj i  i faszyzmu,  k t ó r e  pod 
m a s k ą  d em o k rac j i  ze chcą  ś r o d ­
kami  s ab o taż u  po l i ty c znego  i g o ­
s p o d a rcz e g o  pa ra l i żow ać  p i e r w ­
sze poczyn an ia  w k i e r u n k u  p r z e ­
b u d o w y  spo łecz nej

W t y m  u p a t r u j e  sy n d y k a l i zm  
obecn ie  n a jw a żn ie j s zy  o d c in ek  
p racy ,  w y m a g a ją c y  n iezw ło c zn e ­
go dzia łania .
— W y s t ę p u j e m y  p rze to  p o n o w n ie  
tą d r o g ą  z i n i c j a ty w ą  w tej  s p r a ­
wie  i nie wąt i  imy,  że zna jd z i e ­
my z rozum ien ie  u każdego  r o b o t ­
n ik a  i i n t e l ig e n t a  p ra cu jącego ,  
jeśli  g łos imy:

Muszą b y ć  n a t y c h m i a s t  podję.- 
te k ro k i  dla s tw o r z e n ia  j ed n o l i ­
t ego  r u c h u  zawmdowego,  j e s t  on 
bowiem:

1) j ed y n ie  zdo lny do w p r o w a ­
d zen ia  w czym dzieła o d b u d o w y  
Polski  i p r z e b u d o w y  społecznej ;

2) s t a n o w i  on p o d s t a w o w ą  
sp o łe c z n ą  o rg a n iz ac j ę  dla o b r o ­
ny  zd o b y czy  spo łecznych  i pol i­
t y c z n y c h  mas  p racu jący ch .




